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Przedmurze chrześcijaństwa. 


(W chocimską rocznicę.) 


Zaszczytny tytuł „przedmurza chrześci- 
jaństwa* zdobyła Polska nie jednym boba- 
terskim wysiłkiem, nie jednorazowem na- 
stawieniem piersi ku osłonie wolności i ey- 
wilizacyj europejskiej, lecz ciągłem ezt- 
waniem, wielakrotnem krwawieniem się 
u swoich wschodnich rub.eży. 

Były okresy w naszych dziejach, kiedy 
rokrocznie prawie musiało się obwoływać 
pospolite ruszenie i błyskiem polskich szą- 
bel stworzyć mur nieprzeparty, zagradzają- 
ey drogę do wnętizą Europy. Okresemn ta- 
kim, między innymi, to pierwsza połowa 
XVL. stulecia. 

Po Ceworze jednej i dmgiej nadszedł 
Chocim. Jeszcze nie obescułą krew cecor- 
aka, jeszcze w zbyt świeżej pamięci była 
tragiczna śmierć Żółkiewskiego, gdy goto- 
wać się musiało nową wyprawę, stawiać 
nowy mur z żywych piersi, 

Jesienią r. 1621 sutan Osman na czele 
mieprzeliczanych hufców  turcekich i wa- 
zah tatarskich par} ku zachodowi, grożąc 
n.etylko Rzeczypospolitej, lecz zamierzająe 
przedostać się aż do Wiednia. 

Polska w owym czasie znajdowała się 
rw okresie zamieszek wewnętrznych i starć 
krma 4 Shawie Uhwila była groźna. Po- 
rwał się jednak naród do czynu. Na kresy 
wyruszy} Chodziewicz z garścią nieustra- 
szonych, król zbierał pospolite ruszenie. 

Chocim, to jedna z pereł naszej strate- 
gii, jeden z cudów naszych dziejów. Ze 
wszech stron otoczony Obóz polski odpie- 
wał po bohatersku zawiekłe ataki nieprzyja- 
ciół, kruszył zwolna, lecz wytrwale potęgę 
ozmańską i mimo śmierci na łożu polowem 
Ewego hetmana doczekało się rycerstwo le- 
chickie tryumfu, Wróg, widząc nieustraszo- 
mość lwów Łechistanu, eofnął się w głąb 
swoich dzierżaw. 

Do wieńca laurów Rzeczypospolitej przy- 
byl nowy. Opinia powszechna uznała tę 
obronę za cud i dzięki za nią składała Naj- 
świetszej Dziewicy. Król Zygmunt poprosił 
Btolicę Apostołską, by to zwycięstwo nie- 
ewykłe upamiętniono w modłach Kościoła. 
Papież Urban zezwolił Ba wstawienie oso- 
nego „ofi eium“ do pacierzy kapłańskich 
l na odprawianie po wieczne czasy w dniu 
10 raździernika dziękczynnej Mszy św. po 
*.szystkich kościołach Rzeczypospolitej. 

Rokroczn'e płynęły odtąd modły i hymny 
do Boga, sławiąc Jego opickę nad narodem 
polskim. 

Minęły ugio lata, obróciły się w za- 
wrotaym tempie dzieje nasze, ze zwycię- 
Beów i obrońców Europy staliśmy się po- 
kon.xymi i niewolnikami. Imię Polski wy- 
kseślono z karty światowej. pamięć naszych 
Ezynów usuwano skrzętnie z podręczników 
dstoryi, Europa zapomniala naszych za- 
luz i nam o nich zapomnieć kazała. Nie 
pogomniał o nich jednak Kościół powszech- 


wv i nie pozwalał, byśmy my 0 nich za jsarh', jesteśmy „słudzy Maryi“. 


pomnieli. W chwilach n: jwiąkszego ucisku, 


ntjsroższej rozpaczy wznosiły się corocznie |jaństwa". 


w chocimską rocznicę z przed ołtarzy Pań- 
skich ku niebu modlitwa, dziękująca za 
wszystkie łaski, marodowi polskiemu wy- 
świadczone i błagająca o opiekę w przy- 
szłości. 

Koło dziejów obróciło się ku nam znowu 


jaśniejszą stronę. 229-tą rocznicę Chocimia | 


obchodzimy z powrotem  pełsą radością, 
nieprzyćmioną żadnym ponurym refleksem 
teraźniejszości. bowiem 
sza tak wielce podobna do owej górnej, ra- 
dosncj chwili, gdy © pancerze skrzydlatej 
husuryi odbiła się fala dziczy wschodniej. 

Wróciliśmy znowu do wielkiej, zaszczyt- 
nej roli obrońców cywilizacyi i przedmurza 
chrześcijaństwa, 

Dziś łatwo nam się wczuć w nastroje 
współczesnych  Chocimia, w całej rozcią- 
głości pojmujemy ich dumę i radość, boś- 
my oto zuowu zwycięscy, potężni i w roli 
bohaterskiej. 


Co za dziwne analogie. Październik roku |Rogoyski w swej pracy „Tytan* (r. 1920): RETRO TSA ZOZ 


R 
s sdnoszeniom T bez pizoszenia 
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Przedpłata znitona 
dla nauezy cietztwa ludowego 


dy. W obronie wolności prasy stanęła zatem |dyskusyi — gdyż zajmujemy się nim tylko 


„prawica“ i „reakeya”, boć „lewica wołnościo- 
wa“ nie odczuwa knebli i uprawia harce naj- 
swawolniej. Nagłość wniosków o zniesieniu cen 


zury prewencyjnej uchwałono jednomyślnie. 
È ST. W. 


Dobre i złe przykłady. 


(Warunki pracy w r. 1919. — Prez. Dr K. Ro- 
goyski „Tytoń*. — Tragizm, który przeistacza się 
w komedyę. — Rozporządzenice sprawie tyto- 
niu a śmiech. — (o stałoby się z obywatelem, 
| który nie chce paskować, a co z Polską. — Po- 
|prawa, — Większa część zła pozostała. — Po- 
rząask w monopolu tytonżowym. — Dyr. mono- 
czułbym sią szczęśliwy?). s 


Warunki, wśród których przemysł nasz mu- 
siał stawiać pierwsze kroki w niepodłegłej Pol- 
sce, były wprost tragiczne, Rząd zaś swojemi 
rozporządzeniami utrudniał z jednej strony 
produkcyę, z drugiej zaś — uniemożliwiał pro- 
ducentom pracą z uczciwym zyskiem, atwa- 


jako jednym z czynników naszego Życia eko- 
nomieznego, mogącym przynieść Skarbowi 
państwa poważne dochody. Z tego stanowiska 
biorąc rzecz, musimy zgodzić się z wywoda- 
mi dyrektora Monopolu, Dr Zakrzewskiego, 
wyrażonymi do korespondenta „Gazety Po- 
ranzej* — iż Dyrekcya w swej pracy natra- 
fila i dotychczas natrafia na wielkie trudno- 
ści z powodu niejednolitości ustawodnwstwa 
na różnych obszarach Rzeczypospolitej, Ale 
już w najbliższym czasie wejdzie na płenum 
sejmowe jednolita ustawa, przygotowana 
przez Ministerstwo skarbu. Mimo tych prze- 
szkód szereg fabryk w Małopolsce, w Króle- 
stwie i w Poznańskiem jest w pełnym biegu, 
a na czele kroczy fabryka tytoniu w Krako- 
wie z 1200 pracownikami, którą kieruje zna- 
ny specyalista, dyr. Zamorski. 

By podnieść prodnkcyę tytoniu, by nie 
przyczyniać się do spadku waluty, z dniem 
12 maja b. r. zabronił rząd importu papiero- 
sów i cygar do Polski, czyniąc mowoczesne 


rzając sytuacyę, w jakiej spekulacya, oszuki- starania, by w roku przyszlym przynajmniej 
wanie państwa i t. d. znalazły wdzięczne pole do tańszych gatunków wyrobów tytoniowych 


do popisu. 
Ale słusznie pyta się prof. Dr. Kazimierz 


1621. okrył przy Bożej pomocy sławą nasz „Czy właściwem jest mówić o tragizmie cze- 


naród, zmusił Europę do uznania naszych 


zasług, uratował nas i świat chrześcijański | 


przed zalewem hard barbarzyńskich. Paź- 
dziernik r. 1920 przyniósł to samo., Imię 
Polski rozbrzmiewa dziś po wszystkich 
krańcach świata, narody muszą w nas 
uznać przedmurze swej eywilizacyi i etyki. 
Uratowaliśmy siebie i Świak chrześcijański 
przed zalewem nowych barbarzyńców. 

Po kościołach całej Polski  rozebrzmią 
dziś znowu pienia dziękczynne: 
tremunt, mali fremunt, boni triumphant 
gaudio. Tu barbaros fugas e vinea Polo- 
niae“, (Drżą wrogowie, parskają źli, dobrzy 
tryumfują w radości. Pędzisz barbarzyńców 
z winnicy Polski). 

Przebiegając myślą dzieje Polski, zwła- 
szeza dzieje lat ostatnich, wyczuwa się w 
nich myśl Bożą, widzi sią nieomal dotykal- 
nie „digitus Dei“ — palec Boży. Myśmy 
krążyłi w tych latach katastrofy i chaosu 
poomacku, nie zdając sobie sprawy, kądy 
swe kroki "zwrócić i nie śmiejąc nawet 
przed samymi sobą marzeń swych wyjawić. 
Wiodła nas przez te lata d.oń Boża. Ona 
nam torowała szlaki Nie myśmy powalili 
ciemięzeów — Bóg tch powalił. Nie myśmy 
wydobyli się na wolność — Bóg nas wy- 
zwolił. On nam dał Ojczyznę, On w nas 
wzmógł ducha, On z nami gromi nieprzyja- 
ciół i wiedzie nas ku jasnemu Jutru. 

Jak ongiś nad rycerzami  chocimskimi 
roztoczyła Swój płaszcz ochronny Królowa 
Niebios, Marya, bo oni z Jej imieniem na 


[ustach i z Jej znakiem na piersiach gromili 


pohańca, tak i dziś eała wierząca Polska 
uznaje opieką swej królowej nad sobą. 
Wchodzimy w nowe życie z temi samo- 
mi hasłami, jakie przyświecały ojcom na- 
szym, jesteśmy „u Ohrystusa na ordynan- 
jestesm 
| bedziemy zawsze „przedmurzem pa E 


Drskusya zasadnicza w Sejmie, 


(Korespondencya „Głosu Narodu“). 
Warszawa, 7 października. 

Długo odkładana dyskusya nad ekspose p. 
fremiera gabinetu rozpoczęła się nakoniec 
wczoraj. Zabrały dotąd głos trzy najsiiniejsze 
kinby (Tudowcy, Związek, Zjednoczenie). Pod 
koniee dyskusyi imieniem grupy katolieko-na- 
rudowej p. Matakiewicz złożył krótkie oświad- 
czenie, poddające pewnej krytyce postępowa- 
nie rządu, ale przychylające się do wniosku o 
votum zaufania, jakkolwiek nikt formalnie 
wniosku takiego nie zgłosił. P. J. Dębski bo- 
wiem, obecny prezes klubu ludowców, w zakoń 
czeniu wyraził się imieniem swej grupy z uzna- 
rjem o działalności gabinetu. Mowa jego doty- 
kala jedynie zagadnień najogólmiejszych i po- 
siadała charakter deklaracyi, a nie wnikała 
szczegółowo w rozbiór działalności í metod po- 
stiępowania rządu. 

Ale z drugiej strony faktycznie rządowi nikt 
nie wyraził votum nieufności, bo nawet bardzo 
surowa mowa  przedstawicieja Związku luđ.- 
nar. zakończyła się przedstawieniem długiego 
z:esztą pocziu postulatów. Ta właśnie mowa 
s'anowiła clou wczorajszych obrad. 

Pos. Głąbiński nie ograniczył się, jak p. Dęb- 
eki, do deklaracyi, ale w obszernym, przeszło 
półtoragodzinnem przemówieniu, poddał sy- 
stem obecnych rządów rzeczowej, a dlatego 
toż ostrej krytyce. Ostrze jej zwracało się prze- 
ciwko tym, oo nadużyli zasady koalicyjności 
È pod jej płaszczykiem zaczęli stosować meto- 

y stronnicze: renesans enkaenizmu w prapa- 
Endzie zagranicznej, a niejako przygotowywa- 


nie terenu do nowych wyborów w propagandzie 
i taktyce wewnątrz kraju. 

Że u nas są niedomagania i braki, że rie jest 
tak, jak powinno i jak byśmy pragnęli — kał- 
dy to ezuje i każdy jest tego świadom. Ale też 
nikt nie podejmował się dotąd w Sejmie ob:o- 
ny bezprawia — aż uczyniła to wczoraj po raz 
pierwszy... lewica. 

Ustępy poszczególne mowy pos. Giąbińskie- 
go. poruszające tak jaskrawe aromalia, jak 
działalność urzędów propagandy, ałbo marno- 
trawstwo funduszów państwowych, czy znów 
uprawianie polityki w wojsku, bądź też ujemne 
strony naszego systemu administracyjnego i go 
spodarczego — wywołały formalną wściekłość 
partyi lewicowych. Czciciele frazesu, deklama- 
torzy o wolności, równouprawnieniu i istotnej 
demokracyi pienili się przy każdem dotknięciu 
czułego dla nich miejsca. Niekiedy podczas lu- 
cidum intervallum słychać było na ławach tych 
potakiwania, rychło jednak leaderzy grup skraj 
nych podjęli przeciwko mówcy atak wściekło- 
ści. Chwilami w Sejmie panował nastrój zgoła 
wiecowy. 

Napięcie wojownicze, broniącej anomaliów le 
włcy, ostygło ogromnie, gdy na trybunie zja- 
wił się pos. Dubanowicz. I jego mowa podkre- 
ślała te same miedomagania, jakie dobył na 
światło dzienne poseł Głąbiński, ale pos. Du- 
banowicz nie rozporządza donośnym głosem, 
nia powodował zatem takich zajść, jakie zorga 
nizowała lewica podczas wystąpienia pos. Głą- 
bińskiego. 

Na zakończenie narad poruszyli pokrótce 
przy omawianiu wniosków nagłych posłowie: 
ks. Kaczyński i Jabłonowski jedną z aktual- 
nych bolączek: cenzurę prewencyjną i jej meto- 


„nych paskarzy, 


|gokolwiek za naszych dni? Czy tragizm ten 
nie przeistacza się wkrótce w istną komedyę, 
|która, zachowując w głębi ów tragiczny pier- 
wiastek, do łez ze śmiechu pobudzić może 
słuchaczów?* I jak stwierdza autor tej pracy, 
słuszniej jest dziś mówić, ża chęć produkowa- 
nia zboża, sprzedaży swego lasu, spróbowania 
‚uprawy tytoniu — to wszystko możo dostar- 
czyć tematu tylko do doskonalej komedyi, 


|używano surowe» krajowego. 


Jożelibyśmy ten „względny* porządek i ład 


e. Zolięgwśki zjał Wil 
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wprowadzili w inne działy administracyi 
stwowej i oczyścili ją od nieudolnych i nie- 
fachowych elementów, tobyśmy z pewnością 
dzisiaj, po żniwach, zamiast chleba nie dosta- 
wali „kaszy i pęcaku'; drzewo nie mamiało- 
by po lasach, a ludność nie pinęła z głodu 
i chłodu w miesiącach zimowych, 

O ile przyjemniej byłoby pisać o regulacył 
waluty polskiej. o uruchomieniu naszych fa- 
bryk, o robotniku sytym i z zadowoleniem 
pracującym, o ile szczęśliwszym czułby się pū- 
blicysta, gdyby mógł skonstatować, iż chłop 
polski nie bawi się lichwą, locz to, co ma w: 
nadmiarze, dowozi z ochotą do miasta, by po- 
módz swemu współobywatelowi! Jak było- 
by przyjemnie pisać o porządkach w warszaw= 
skich centrałach, o szanowaniu prawa, pracy, 
fizycznej i dacenianiu pracy umysłowej, o za 
niku walk partyjnych ż protekcyi, o rządach 
prawowitych, a nie kamaryli i t. d. Są to je- 
dnak narazie marzenia niedościgniono i dla. 
badacza i dła publicysty. 

Cieszmy się wiec choćby „tytoniem“ i v ierz- 
my, że jeżeli rząd i społeczeństwo Bpost: zegą 
swe błedy i zechcą je naprawić — to w koń- 
cu będzie w Połsce lepiej. i 

H. MIANOWSKI. 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. |za rozkaz sumienia i poczucia obowiązku oby- 


wojsk polskich z dn'a 9 października: 
Sytuacya na froncie bez żadnych ważniej- 


nigdy do dramatu. Takim tematem — dla prof. |SZYSH Zmian. 


„Hostes |Dr. Rogoyskiego — pełne komizmu, były wa- | 


runki, jakie stwarzały w r. 1919 dla pwoduk- 
cyi tytoniu rozporządzenia państwowe. 

Otóż, zamierzające przystąpić do upiawy ty- 
tou w dwóch miejscowościach Małopolski, 
profesor R. zwrócił się ;był w lutym r. 1919 
do odnośnych władz z zapytaniem, „ezy wolno 
jest uprawiać tytoń“, Otrzymał odpowiedź, 
„ża narazie rozporządzenia jedkcze niema, ale 
|że prawdopodobnie wkrótce nadejdzie. Po 
przyjściu nasion, 4 nie nadosłaniu jakichkol- 
wiek instrukcyj, tytoń został wysiany, sprzą- 
tniąty z pola w końeu września i rozwieszo- 
ny w suszarni, Wtedy to nadeszły w paździer- 
niku r. 1919 pierwsze rozporządzenia od Dy- 
rekcyi monopolu tytoniowego (Ministerstwo 
Skarbu), mocą których miał być wszystek ty- 
toń dostarczony dlą skarbu państwa, jednak 
po cenie, która nie pokrywała nawet w małej 
części kosztów produkcyi, W końcu zaś listo- 


niu nie wolno, a tembardziej. nie można sprze- 
dawać (?) prywatnym  odhiorcom liści tyto- 
niowych; jednak wobec wyjątkowych obecnie 
stosunków Skarb państwa będzie odkupywał 
Iścin tytoniowe nawet oł nienprawnionych 
piantatorów,  „tembardziej wiee nie należy 
uciskać się do nielegalnej sprzedaży”. 

Jeżeli nwzgięduimy, iż Rząd wydał nieco 
ispóźnieny rozporządzenie zarekwirowania ty- 
toniu od plantatorów po cenie 25 Ra 80 rezy 

niższej, riż wynosiły koszta samej produk- 
cyi (bez zysku), jożeii weźmiemy red uws -ę. 
jż2 aparat prastwowaj żasdarmeryj był bardzo 
„słaby i umożliwiał w wiu wypadkach zati- 
,szowanie nokątnej sprzedaży — przekonany 
(się, iż prof, Roxgoyski miał rzeyę, gdy mówił: 
„jeżeli mimo wszystko hędę trwać do końca 
w uporze moim nie paskowania i nie oszuki- 
wania, to rezwitat bedzie krótki. Do dwóch lat 
„pójdę z torliami, s majątek mój kupi ten mo 
że dozoren, który nocami teraz sprzedaje ty- 
tat po 1000 kor. za 1 kg....* „A gdy jnż 
enła ziomia polska gospodarowana bedzie 
|przez samych złodziej, wtedy myśle, że i mo- 
„nopol tytoniowy będzie zbyteczny, bo i pań- 
stwo runie i wyg:ną naprzód uczeiwy ludzie, 
[potem mali złodzicje, a wkońcu i wielcy zło- 
|dzieje pozarzynają się między sobą". 

Jest to bezwarunkowo nieco przesadna, je- 
dnak prawdziwe scharakteryzowanie tych sto- 
sunków. w jakich znajdował się nietylko ty- 
toż, ale całe życie gospodarcze w r. 1919. 
Dziś, trzeba przyznać, że wiele zmieniło się 
na lepsze, ale, niestety, wiele pozostało je- 
szcze złego z zeszłorocznych stosunków, 
szczerólnie w dziedzinie  organizacyi handlu 
naszymi skarbami naturalnymi.  Organizacya 
monopolu tytoniowego już w niespełna roku 
przyszła do siebie i zaprowadziła porządek. 
Należałoby jednak uczynić to samo w. innych 
dziedzinach gospodarki krajowej. a wtedy bcz 
obawy będziemy mogli spoglądać w przy- 
Bzłość. 

W dziedzinie monopołu tytoniowego wiele 
zmieniło się na lepsze. Znikają bandy ulicz- 
natomiast każdy zwyczajny 
obywatel może przeważnie już w normalny 
sposób zaopatrzyć się w pewną ilość tytoniu. 
Pomijamy narazie kwestyę, czy tytoń jest 
szkodliwy dla zdrowia, lub nie — jest to rzecz 


pada nadcszły ze Starostwa przypomnienia 
i(z datą 10 listopada 1919), że uprawiać tyto- 
+] 


Naczelne dowództwo wojsk polskich otrzy- 
mało dziś od gen. Sikorskiog.o, dowódcy 
armii, nastęnujący meldunek: 

Wszystkie zarządzenia, zdażające do nawią- 
zania łączności z grupą gen. Żoligowskie- 
go zawiodły. Dopiero po południu przypad- 
kowo zgłosiło się na stacyi telefonicznej do- 
wództwo tej grupy, a jej szef sztabu, pułk. 
Bobicki, podał osohiście majerowi Sta- 
mirow.s.k.i.e.m.u następujące dwie depesze, 
które przytaczam w dosłownem brzmieniu: 

Da dowództwa armii, do rąk własnych do- 
wódey. Tajne, b. pilne. 

Zważywszy, że zawarte z rządem kowień” 
skim linie rozejmowe z góry ł na niekorzyść nas, 
mieszkańców Ziemi wileńskiej, grodzieńskiej 
i lidzkiej wraz z polskiem Wilnem przysądza- 
ły Litwinom, postanowiłem z orężem w ręku 
prawa samostanowienia mieszkańców mojej oj- 
czyzny obronić i objąłecm dowództwo nad żoł- 
rierzami z tych ziem pochodzącymi, nie mając 
możności postępować whrew własnemu sumie- 
niu i poczuciu obowiązków obywatelskich. 
Z żalem zgłaszam zwolnienie od obowiązków 
służby i dowództwa grupy. Wychowani w kar- 
ności, wierni idei wyzwolenia ojczyzny, pod- 
legli mi dowódcy i wojska słuchają moich 
rozkazów, a dla pozostawionych oddziałów pro- 
sze wydać bezpośrednie rozkazy. 

Miejsce postoju, dnia 8 października 1920 r 
Żelirowski. gen. i dowójca grupy. 


Do dowódziwa armii, Tajne, bardzo pilno. 


watelskiego stanąć pod rozkazami generała Że- 
ligowskiego, wobec czego z żalem zgłaszam 
zwolnienie ze służby. Sztab grupy wykonuje 
dalsze może rozkazy. Bobieki, pułk. i szef 
sztabu. 

Zo względu na ważność gytuacyi major St a- 
mirowski mimo otrzymania powyższych de 


ipesz, prosił pułk. Bobickiego o zakomuni- 


kowanie sytuacyi, w jakiej się obecnio oddziały 
gen. Żeligowskiego znajdują, na co otrzymał 
następujące odpowiedzi: 

Oddziały gen. Żeligowskiego znajiowaiy się 
o godzinie 15 między Waką a Wilnem, o 
godzinie 17 zajęły Wilno. Gen. Żeligow- 
skiego przyjął w Wilnie gubernator fran- 
euski (7), proponując, aby Wilno zrobić wob 
nem mtem. Gen. Żeligowski na propozycyę 
tę abeołutnie się nie zgodził. Daiszych szcze- 
gółów pułk. Bobicki nie wiedział. : 

Wobec najwyraźniejszego buntn ze strony 
gen. Żeligowskiego i jego oddziałów u- 
praszam naczelne dowództwo o możliwie szyb- 
ką decyzyę, jak mam wobec całej tej sprawy 
postąpić. Łaznaezam, że 0 niez::dowoleniu dy- 
wizyi litewsko-białoruskiej z rozejmu, zawar- 
tego z rządem litewskim, dochodziiy maie wie- 
ści już poprzednio i na skutek tych wieści by- 
łem osobiście dnia 8 b. m. w micjscu postoju 
tej dywizyi, celem wyjaśnienia prawdziwości 
tych wiadomości i uspokojenia umysłów. Je- 
dnakże wobec tego, że z tą dywizyą w cinqu 
całej wojny nie miałem bliższego stos'nku, 
wpływ mój osobisty na uspokojente w dywi- 


|zyi najwidoczniej skutku pożądanego nie ad- 


niósł. Wotbee politycznej, wojskowej doniosła- 
Bei mełdowanych faktów upraszam naczelne 
dowództwo o możliwie szyską decyzyę, iak 


Gererał Żeligowski z motywów poda-imam się w dalszym ciągu do tych rozkazów 
nych w sw im me'iumhu ziożył dowództwo gru ; ustosunkować, Sikcrski, gen. podp. i dowódca 
py. Focialeio z ziemi grodzieńskiej, uważam | armii. 


rat rad wykonaniem teżida 


Zawieszenie broni — w poniedziałek. 


Warszawa, (Telof.) Wedle wiadomości otrzy- 
masej z Rygi na podstawie porozumienia obu 
przewodniczących konferencyi — w paniedzia- 
łek ma nastąpić zawieszenie broni, 


PRZED PODPISANIEM ROZEJMU. 
Warszawa. (Telef.) Według wiadomości z Ry 
gi, obrady komisyi redakcyjnej trwaly całą noe 
z czwartku na piątek i uiegły przerwie skut- 
kiem przemęczenia członków komisyi. Pracę 


podjęto o 11 przedpoł., przystępując do redak-. 


eyì części gospodarczej traktatu. 

Pomimo usilnej pracy wszystkich komisyi, 
nie jest wykluezone opóźnienie wykończenia 
traktatu, wskutek czego i zawieszenie broni 
nległoby opóźnieniu © dobę. 

Warszawa, (Telef) Rząd polski otrzymał te- 
legraficzne doniesienie - potwierdzające wiado- 
mość o zwłoce w podpisaniu traktatu rozejmo- 
wego w Rydze. Zwłoka ta potrwa dzień albo 
dwa dni. Wskutek tego przyjazd wiceministra 
Dąbskiego do Warszawy oczekiwany jutro, na- 


Warszawa. (Felef.) Ponieważ komisya redak- 
cyjna w Rydze mimo wytężonej: pracy trakta- 
tu rozejmowego nie zdołała ukończyć, wobe. 


p dopiero w połowio przyszłego tygodnia. 


nie dopiero w sobotę dnia 9 b. m. o godz, 7 
wieczorem, Aby do tago czasu załatwić się z 
pceostalym jeszcze materyałem, komisye współ 
no konfierencyi pokojowej postanowiły praco- 
wać drugą noce bez pzerwy. Komisya redakcyj- 
na wyłoniła komitet oelcm rozstrzygnięcia u- 
działu Polski w rosyjskiej rezerwie złota. 
Warszawa, (Telef.) Wspólna komisya w Ry- 
dze, mająca ułożyć tekst umowy roaejmowej, 
po calonocnej pracy dopiero w sobotą o godz. 
7 rano zarządziła 4godziuną przerwę w obra- 
dach. W sobotę o godz. 11 przedpołudniem ko- 
mieya redakcyjna wznowiła pracę. Wszystkie 
t: nsei podpisania rozejmu zostały już usu- 
ne. oprócz tej, że bolszewicy domagają się, 
ab; tennin podpisania rozejmu był najdłuższy. 
Delegacya polska proponnje tormin wypowie 
dzenia krótki, bolszewikom idzie o to, aby mog} 
bezpiecznie przerzucić wojska z frontu polskie 
go na front Wrangla, czego nie mogliby uczy: 
nić w razie krótkiego terminu wypowiedzenia 
bez obawy przed ewentualią efenzywą polską, 
Polszewicy niewążpiiwie co do tego punkto 
ckażą się skłonni do ustępstw. Podpisanie ro- 
zcjmn mimo, że nie dokończono jeszcze redak- 


leyi traktatu rozcjnowego, nastąpi jeszcze w 


ciagu soboty. 
Warszawa. (Telef.) Wedle wiadomości nade- 


tego postanowiono, że rozejm podpisany zosta- ,szłej z Rygi pod daty 9 b. m. wczoraj 0 godz. 
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jak zostać ~ 
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11 w nocy obaj przewodniczący konferencyi | właśnie w obocnej chwili, jako najbardziej nada ,muarzystki z Górnego Śląska. Powitano je, Lwowie, na wniosek nawet samych socyali- 
pokajewej, Dąbski i Jeffe podpisali protokół, | jątej się do tego. P. Dąbski wyraził też nadzie- ; serdecznie na dworcu a potem przed: pomni-|stów, zapadła uchwała, by wszyscy kolejarze 
stwiordzujący niemożność pedpisania rozejmu |ją, że pokój obecnie zawurty, będzio trwały, kiem Mitkiewicza, gdzie Ślązaczki złożyły tam, gdze chodzi o polepszenie bytu pracowni- 


w umówionym terminie, t. j} w piątek 8 paź- |jako oparty ra porozumieniu. |wieniec z róż. Top. Obr. kresów zach., z ks. ków, szli razem, bez względu ba przekonania =; uuu 
dziomiki. Wohec tego, że jeszcze nie zdołano i Rzymelką i prof. Fachońskim na czełe, zajęło, polityczne — socyaliści krakowsoy rozbili k * milionerem 
p 4 . er r a 


ukożczyć wypracowania większości punktów| JOFFE O „KORYTARZU LITEWSKIM“, „ję roztokowariem i ugrszczeniem wysieczki, wczoraj zgromadzenie Polskiego Związku kole- 
umowy, baj przewodniczący w podpisznym | Warszawa. (Telef) Z Londynu donoszą: „Maa | którą nastęjuiie oprowadzał po Krakowie dyr. | jowego, wywołując karygodną awanturę. Osta- 
protokółe zcLowiązali się do podpisania rozej- choster Guardian" ogłosił rozmowę swojego xojGruszeesi, gorący patryota. Wykładami swy-itnie praktyki socyalistyczne w Krakowie, Wie- 
mu w czasie jak najkrótszy. hrepOmtade ryskiego z Joffem, w której Joife | mt porywał serca słuchaczęk i umiał w nie wlać; liczce i t. d. są najlepszym dowodem, iż u żyd- 
` Ma M omawiając warunki pokoju prelim. z Polką, ito glębckie poczucie łyczności najściicjszej, ków z ul. Dunajewskiego zaczyna się coś 
ktoka W podpisaniu POZSJREN. uznał za największe ustępstwo, zrobione przez ; Ziemi Śłąskiej z Krakowską. | psuć. Atobotrik polski orycntuje się już, że oni 
Wa (Telef) Wedlug depeszy nade- sowiety Polsce, utworzenie korytarza polskie-| Przy współnem nabqżeństwie. u grobu Św.,mogą zrobić nie wolnym obywatelem polskim, 
aztej tu z Mygł (z daty 9 paźdz. godz. 2 w no- E? wzdłuż granicy litewskiej, oddzielającego ; Starisława przemów ł ks. kan. Korzonkiewicz, tylko parobkiem żydowskim. To ich drażni. 
cy) gekretaryaty chu delegacyi wydały komw [Litwę od Rosyi. Joffe wyraził przekonanie, że | wskazując ra to, jak w świątymi wawelskiej WYKRYCIE SZAJKI SPEKULANTÓW WA- 
cz tłumiająey że pedpisanie umo wy |? klauzula znalązia sią w warunkach polskich | splatają się: 1ajwyższe dla każdego człowieka LUTOWYCH. Organa wykonawcza komisarya- 
t$mezzsowej z eane ranen raci Bri ja skutkiem podszeptów francuskich i w ten spo- ideały: Bóg i Ojczyzna! c - j tu dla strzeżenia granie skonfiskowały 3 b. za. 
omówozym ołrazało. się niemożliwa” z powoda Bób aalzowane | ma być dążenie Pranoyi do)" Brzeftenabożeństwą odtyło SIĘ na sj aj je! pot qe" pospieszny. Lwów— Wieden prze- jj 
teuduośei redakcyjnych. W najbliższy mł h oddzicłenia Rosyi od Niemiec. Korytarz litew- nego u grobu św. Jacka, ziomką gości śląskich, ; mycane ZAĘTADACĘ bakmoty w kwocie 10 milio 
uda sią słormować pozostale jeszcze do zreda- ski bedzie- odgrywał pod wzgiędenr ekonomier Odprarrił je ks. Dr Szrąamek, sekretarz Tow. ' nów, a to 10.000 dolarów, pół miliona lei ru- 
gowania. artykuły | umowę. podpisać. -|nym i strategicznym ua wschodniej granicy poł oświaty im. św. Jacka. Wskazał głównie na, muńskich, 2 miliony marck polskich, pół m'lio- 
4 skiej tę sumą rolę, jaką przeznaczono Koryta |to, jak drogim powinien być dla Ślązaków Kra-|na rubli carskich, 16.000 rubit bolszewickich 
TREŚĆ TRAKTATO HOZEJXOWEGO: 'rzowt gdańskierau na granicy zachodniej, ków, mieszczący w sche szczątki święte pei inne banknoty, Pieriądze te pochowane były 
Wamsztra. (Telef. wł.) Cztery pierwsze arty- x trona Śląskiego, którego najlepiej uczczą, gdy, w szczelinach, prowadząeych od wentylatora 
kity traktatu ra NEA między Polina 4 MARŁAKOW O ZWYCIĘSTWIE POLSKI jzostaną dobrymi katolikami i dobrymi Polaka-|na dach w F ae wozie sypialnym. 
syy po mozoteych pracach zostały ostatecznie | Warszawa. (Telef.y Z Paryża donoszą: Amba- | mi. Na tym gruncie szczerze katolick m i | Szajka walutowa operowała we Lwowie, Kra- 
zredagcwane w Rydze w nocy z czwartku na jstdor rosyjski w Paryżu, Makłąkow, po powro- Szczerze pelskim. rozwija. się w całej pełni od- | kowie i Warszawie w porozumieniu z zaufany- 


E7 ożesz szczęsny schwycić log, 
Hiec w swem życiu wieezne lato, 
ilion krągły schować w trzos, 

arek tysiąc łożąe na tot 


uguiótłszy los, jak wosk 
nne odtąd pędzić życia, s 
stnieć bez codziennych trosk, 
żyć nadai w dobrobycie! 


ecz by mogło to się stać, © 

śnić by mogła dola złota, = 
a epiej, niż w bierności trwać ` 
osom Szczęścia. otwórz wrotał 


ak to zrobić? Łatwo rzec! . 
eśli tylko kto chce tego, * 
oden sposób (o tem wiedz) __ 
uż istnieje od pierwszego! | 
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piątek. We wstępie wyrażono nadzieję, iż pokój | cie z Sebastopola oświadczył. dziennikarzom, |rodzenie kulturalne na Śląsku przez wspomnia- | mi kuryerami, "Pi a 
tem bęzie trwały, jako oparty na porozumie- |ża gdyby Polska w chwili odpowiedniej była |ną organizacyę oświatową im. Św. Jacka, W LR oł POPĘPEK. KGW rano p to przegląd Ścisły zrób 

= 3 E : « . . J * € i e > wie 1, P Ch AJ ród wo? owy TZ rogatce BZ. iN A 4 5 A 
0 straciła wiarę w siebie, wówczas bolszewizm | Ureczysty i rzewny był przebieg wicezorot. | na robotnice Maryę Hnber $ Dąbia, Potłuczoną | szczędzemoj twej gotówki, 


Art. 1 za*reśla granice oraz stwierdza zasa- |byłby zatryumfował. Oby tylko Poiska nie da- jey, wydanej ma Cześć seminarzystek Śląskich. na caiem ciele. z ohiawami wstrząśnienia mózga, 


ARE ; £ A 3 È . 3 | dlicz tysiac, no i kup 
dg sumostarowieria narodów o swoim losie. W ła się w Rydze wyprowadzić w pola bolszewi- | Wyraz ueanciom wzńiosłym dali w swych prze- | przewiozło Pogotowie- do sznitała. rer o 


bligacyę .milionówki*, -p 


zasadzie tej wyrażlno uznanie niopodległości kom. mówieniach: ks. p'ez. Reymelko, wiccprez. b PAL O ie hy pa skradł ree- 

tm i Wkł s ; iż R miasta Role, ka. Dr R Kasy iks. kan. Ko.| ST toWwi z Amsrvki, Wasylowi Tvczynowi. Ste- E n zt, „A 

e= e Loża : oyimmi Rosya ERASĄA OBCA O ROZEJMIE 1.1 |< "a wy je ym kan Ho fan Radomski 20.080 mk. — Za kradzież sakin, Wa nią może milion paść, 

nie wędzie stę mieszała w sprawy  polsko-li- > E zzonki-wicz. Słyszało się z ust Krokowian slo-|wairtości 5000 mk., na szkodę Ftspezytury budo- iech-no ruszy los numerom! ' 
; Wi MSP Aa" aoa 302 GI: SIEM f : rs D ze EB 2 z a, S Ti 

teweKie. Londyn. P. A. T. „Times“ piszą: Jożeli pokéj|wa pelne umanta*dja ludu sinskiogo, który jwlsnej w Dehin, arrsztowano Jedrawc. ie nie robiąc będzicsz waśś 


Art. 2 stwierdza, że obie stromy uznają wza- | peiniędzy Polską a Rosy% zostanie zawarty, |tak długo odlączeny ©ł pnia maciorzystego, a| Z SAD WOJSKOWEGO. Wczoraj pod przew. 
jomnie są srwcyonność i nie będą się mieszały | wówczas będziemy mogii zmodyfikować naszą | dochował jodnak wierności MWatoe-Ofezyźnie. RODU lm DOŻA a adhyti sie rozprawa przeciw 
tard n A, A M nivi s raa Wyk w e fa R szerepowcom, Którz* w swnim czna! nowda- 
de'sprzw wewn. drugiego: kontrahenta. Artykuł | dotychczasową politykę, uznając miejsce zajęte ;Ślązary zaś wyrazili w swych przemówieniach | qi rm. drzerevę przed dba once Toa: PERG (4 RETE TD 
ten zavira też wzajemne zagwarantowanie precz Polską w nowym systemie Europy. W |zapewułonie, że na diie duszy każdego Taran enat się za niekomnetentny, przekazał mrawę s4- > 
praw mnieissoáci narodowych. związku z tem ugruntuje się nasze współdziała» | ka igt wyryte znamię Połaka. Zacierał je Towi zwyrzajremu, który. po peęnrowadzonej roz- | gGterminowe przyjmoje codziennie ` Chrześo., "Tow, 

b Z l nie z Francyą na zasadacit zgodnych z logiką. | wróg systematyczną gomnan'zacyą, nlo, fak twie. skazał wszystkie uodsądnrych no karę |OszCzędności I pożyczek w Krakowie, pl. Murya- 

. DARSKI G ROZEJMIE, „Morning Post“ pisze: Polska, która odrzu- |w prastarej świątyri krakowskiej św Radanzy- A a mianowicie: Jaw, Znekormana. Zygm leki 2, I Dp, w godz. 4— 6, d , 
Warszawa, (Eelef) P Dabiski > GŁ. i Pex AR f A WŁ 1. SUE MTOW tia. i Rondora, Izraela lineknera. Izraela Arunowicza po| PRZESYEKI NA FRONT. Koło Niułego Krzyża 
CHU. er) +. Dąbski, prezes poł. ciła od Europy grozą wielkiego niebezpieczeń- |ny wywabiają z pod wapna austryackiego pier- |10 miesiecy. » 7 : 


ajprawdziwszym milionerem! 
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"e a T nA 86 A 3 Har Ę Samuela Exngelsborpera i Fischla Ike | Mażek Chrzost. woj. zawiadamia, ż9 przez kiwry*- 
skiej R wa pos. oświaiczył PE m toż ili zasluguje na równi z Francyą na najpeł- wotne, drorocenne obrazy alfresko ma!tewane.|na 1 rok więzienia. 3 * ra pociągu pancernego „Śmierć mogą Matki 
carzyę że Staraniem jego było zawrzeć rozejm |niejszą z naszej strony wdzięczność. tak dzisiaj wymusza się coraz więcej z pod tydi- | Chrzest. woj. o p o dozą 1 ci A 
i W NN NN | wroza niemieckiego oryginakzy obraz du- pie ai 0 paiak; A eta godz. ii przod pol. (Baie. 
mean ZET n a s PNE (EMI RA pobl ej, ręką. Boską rakraślony. LOS POLSKICH JEŃCÓW W NIEMCZECH. |sala 31). ` i 
JĠZEEF Al. GAŁUSZKA. Strzełbiekiiego, współpracownika dru Następnie geście śląscy zwiedzili Konalniej Do dzimników warszawskich donoszą: Naoezni a WEGLA, Z Tr ; b, k zaprzestało. 
+: q WIDE sja naszaną! Fiokekie. gdzie modlili sę w kaplicach podzie- | Świadkowie stwierdzają. że położenie jeńców |S*7%r. Biuro węglowo magistrat wydawania nev- 

Tanki karna „Głosu Narodu" i odb © "a w Z TWrażzcie. zal kn oce Wii polskich esto R 4 R Pod vp grat ns pobór węgla: dla praeswni reked; 

. dziennika. Uroczystość to rzadka, albowiem wa- MaM SĘ SDRĄEATNE DE” w A w c maja ZORY rus WSCNOWANCH | szych, piekarń, oraz dla drobnego pz 


p'lskie, ten badaj czy nie rajyiekniejszy skra- | do obozu w Muenden w Niemczech, jest wprost j gnaty na pobór węgla dla rekalzoników wyd? 


> r Br + F ranki, w jakieh' cdbywa się prata drukarska ; 
Pelzały wolno, cicho nrzez puste nlice 4 rozpa iwo, Jeńey ci są w fūnkcyonmryusze |wać się będzie odizd: Zwięzek Kredytowy Spik 


$ Tiie * rd 3 i kpr ralaja d0.| rek naszej Ciczyzny, wyruszyli do Zakopa- 
wczesnym rankiem żeiazne, osobliwe gady: mio sz korzystne i rzadko tylko pozwalają do- 4 : ý Š AR eia meaa : 3 xodziel, Rynek : niekarnik rejunot- 
każdy na łbie suam dźwigeż żelezną przyłbicę |żyć takiego wieku, iżby pracownik mógł cb-| TS: 1 2 polskiej straży graumcznej z powiatu łomżyń: har przanyst mają au oyj prz 
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Przechodzień jaki taki szgnał się trzy razy Jubilat urodzół się w r. 1854 w Opatkowicach | ola sercem polskim. boiszowików qo mieweli, zostali przez nich z%| NAgUŻBŃNSTWO DZIĘKCZYNNE, wskitch 
i sgogłądał zu ninti w miczeniu ponurem — — |Murowanych, w ziemi kieleckiej: Ukońezyrszy| WYNIKI DANINY ODZIEŻOWEJ. Wydział | wieczeni do Prus wschodnich. Niemiecki obóz! „iw eo rozejmu, odprawi dzić (w niedzielej 
Dzęgołały, jch wa fżbrze i ttrpą szeroką szkołę ludową, udał się do gimnazyum w Kiel. | wojsk. mag'stłatu sporządził zestawienie przed- |” +. „ję Zima nę UFO" SESAJN godz. 10 w kościełe Marya kim ka. nfułat 
zagarniaty pod siebie tvciąż drogę kamienną ~— |cach, skąd po ukończeniu czterech klas, znie- | miotów, objętych danną na mecz żołnierza, którym Niemcy'w czasie wojny światowej umie- Wądolny; a po stoscwnem przemówieniu, na- 
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É E AA > A ; d > - stąpi uroczyste „Te Deum“. 
jaliby je zabrać cfteiały w swe straszliwe lenno z rodzicami do Krakowa. Tu wstąpił na prakty-| 24.641 sztuk, Jak się okazuje z poniższego jeńców polskich zapada na choroby zakaźne. my: AJ 
Niasły nad sobą. głośną legendę mocarną, kę do drukami „Czasu“. Po ukończereu zawo- | wykazu, składała ludność ockotsłe odzież, bie- Wyżywiwie jest straszae, ponieważ Niemcy, 
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opowiałaną wszędzie jako świał szeroki: dowej * nauki e a widn czas |lżzng, przybory połowe, broń i Srodki lecznicze, | trzymajac się @ostownie postanowień konwen- Odg i 3 

że mod żelaza piersią wszy pod sie garag |w grykammi Uniwesytota Jagiodońskiego, po- Z zestawiania wyjmujemy kilka cyfr wałniey |ovi haśkiej, przeznaczają wa wyżywionie je-|. AUTOROWI notki „W kwystyi ariyknła: „Oo 
- PY € t a " +, czem wyjechał de Wiednia, w ceiu sialszego szych: 1415 koszut, 97 swesterów, 176 kafta- diego jeńca 2 marki 30 fensgów dziennie. Gdy |gakdai auatora do odczytania rękopisu, 3 A 
Zebrała się koła nieh miejskielr gapiów pant — kształcenia się w zawodzie drukarskim. Po-|ników ciepłych, 5494 kalesonów, 3279 skarpe- by nie powoe, udzielana jeńscm przez komitat z — — $ 


uchyłałty u okien gdzieniegdzie firanki — wróciwszy do kraju, przez lat 17 zajęty byłjtek, 406 onucek, 339 kumtszy i awjaczy, pła- a T mr zo Z ęc Z teatrów krakoteskich, 

Prawa: stronę ulicy: koło trotneru r jaka starszy zecer przy druku „Nowej Refor-|szczów, kurt i kożuchów różnego rodzaju 139,|-h w tym chozie uiechybna śmieró gładowa.| z mparRU POWSZECHNEGO komnikii 

gdzieś na front niedaleko szły ponure lanki — — wy- 4 po założeniu „Głosu Narodu” przez |spodri 1233, marynarek i kamizelck 171, cza-| WYROK ŚMIERCI NA HAGŁERA. Przed | We środę 13 b. m. wchodzi na kita czę dWiG? 
DEEE a aa, emiósł się do drukami | pok 269, prześcieradeł 182, ręczników 292, chn-| kilku meaiącami głośną była wc Lwowie spra- llo J. Offonbzeha, opera komiczna p. t „Życie pa- 

Miejsce postoju 3 armii p. Józefa Rogosza, prz ę ukapni 


ryskiee Reżysaryą sztuki prowadzi p. Lelewicz, 
orkiestrą dyryguje kap. Barański, oryginalne, bzr- 
wne tańce ułeżył p. KŃszutski. „Zycie parysk:c" 


J ; tego pisma i odtąd już, z małemi przerwami, |stek do rosa 511, koców.783, kołder 63, piarzy- wa_ sprzeniewierzenia, dokonan' go RY szkodę 
(CEA |nx stałe swoje losy z naszym dze: nikiem zwią. |nQ, sieaniki, kom'niarki, plecaki, płótno, flane- |Skarbu państwa przez pór. Haglora, żyda, za- 


> - = |zał, kierując jego ukladem tehniczuym i po-|le i t. d. Powyższe ogólhe cyfry przedmiotów, ; trudnicnego r Pezet) tha Vag- goepodar. | grane będzie cztery razy z rzędu: we środę, Czwiur- 
. e średnicząe między redakcyą a  drukarnią.| których wartośń oceniano przez komisyę czte- | 57m. For. dagior imał brata piekarza, które- jtek, pistek i sobotę, .- A 
Uwagi B+ CZASIE, W ciągu swej długoletniej pracy p. Stefanjrokrotnie niżej od wartości realnej, wynowi | MU wieczorem odstawiał wozami say | c) TBAT e e aa rae r 4 
G tod Strzełbicki dał się poznać jako pracownik su-j|2087.790 mk., stw ardzają, że Kraków olowią- poz? = wypiek chleba, a gdy pewnego raza a ge A i SOIT opery, odbora się wasi” 
prąd szy wy p | mie:my, zawód swój szczerze miluigay, dla ko- zek swój należycie spełnił, zważając, że równo- | WOZ taki został zatrzymany przez patrol, spra- |pliższą sobota w „Bagateli* 6 godz. 11 wieczór. 
Siódmy rok wojny powoduje uzasadnioną de legów życzliwy i uczynny, dla redakcyż przy- cześnie odbywały się dobrowolne zbiórki, pro- | "a ckradania skarbu wyszła ma jaw, a por. Będzie to wielka rewia humorn z udziałem najwy- 
prosyę i zrozumiuła, chęć pokoju. Charaktery- jazny. wadzcee przez Pialy Krzyż i sekcyą gosp. | Hagler stanął przed sądem. Skazany został |Pitniejszych sił artystycznych Krakowa, które na. 
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Repertuar teatru miej. im. J. Stywackiego. 
Niedziela 10 b. m.: Po poł. „Kiliński"; wieczorena 
„Kolombina“. 
Repertuar Teatru Powszechnego, 


Niedziela 10 b. m.: Po poł. „Chata za wsią” 
wieczorem „Ojezyrna“, 


dów nicdemega. uczuciom dla Jubilata, z uwzględn anicm inte | dnak rzeczą, że te same pisma dochodzą do rąk| Z POLS. CZERWONEGO KRZYŻA AGWószód Poniedziałok 11 b. m.: „Za dawnych dóbrych: 
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sprawność prac sojfstowych pozostawia wie- | PTZ , y nieleealnego handłu. Albowiem służba rozbijni "r, Ś 'odźhaki w jednej dl Mryk Przy Repertuar „Bagateire, 


R © : i : i. Cał „zystość miała przebieg nadzy- BNS 2a SN Parana: kdo 
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Ekspozytura Urzędu Prepagandy 
Pożyczki państw. w Krakowią. 
EM. 


Ten staw przejściowy, duszny i mało produk- pełudniowych zabawa żotniersko-ludowa z prze. | jest w porządku, nadużyciem rzeczywiście są SZKOLNEJ. Staraniem Org. młodz. narod. szk. 
tywmy wymaga prądu ożywczago. Prądem tym, znaczeniem dochodów ma żołnierza polskiego. jednak konfiskaty pism fachowych i tych, któ. |$red. odbędzie się szereg odczytów dla dorastają. 
to imieyatywa opinii publicznej, dążącej do ułep W urcczystości tej, jak się dowiadujemy, we-|re mają debit u nas. Czasby był wglądnąć w tę pozyskać | Ni a PORE JP: 
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narzwkmt wa „rządy polskie". naloży dane nie |rzęczą wskazaną. aby dla podniesien'a tej ure-|S PRAKTYKI SOCYALISTYCZNE, Nasi so- głosi poseł p. Włodzimierz Tetmajer w poniedzi 
domagawia poważnie, rzeczowo, bez domieszek | mystości właśriciefa domów okolicznych Wy- | cyaliści widza, iż się im w Krakowie pod noga- a dn. 11 r Ay godz. 6 popoł. w lokalu O. M. 
zgrgżliwej złośtiwości rejestrować i to tylko w | wiesli w godzinach uroczystości narodowe! pi grunt usuwa, Ludność krakowska, a w szcze- |. "WYKŁADY w Somu ARTYSTÓW (plac Św. 
poważnych dziemikach, piętnujących naduży- | flagi, mianowicie w obrębie placu Szczepańskie- | gób:ościi sfery robotnicze, rozumieją doskona-; Ducha). Juiro (poniedziałek) L. Skoczylas: „Wy- 


Podpisywanie długoterminowej ; 
pożyczki państwowej z roku 1929 # 
zostało przeđdinžome 


cia nio dl» senszeyi, lecz ze wzgłędu na dobro | gp, ul. Dunajewskiego i pobliskich ulic le, iż tak zwana wolność socvalist jegt  spiański jako poeta Wawelu, cz. .l; wtorek J z s r 
: Eo SA . iż tak z wolnoś ; yczna jest i 5! p > ; g , 
ogólne. W. G. gk siii a ' Flach: „Obrazli krakowśkie”, cz. V, Teatry; Środa M- GO 31 ażdzi + 
PRZYJAZD WICEPREZYDENTA, R. M. tylko kstkiem figowym, poza którym ich ŻY- E. Hascker: „Próby komunizmu w dawnych wi p ernika 1920. 


marana e a DDASZYŃSKIEGO, Dzś przyjeżdża do Krakowa dowacy przywódcy roznoszą po Polsce de Fach, cz. II; Piątek J. Flach: „Obrazki krakow- 
7 wiceprezydent Rady ministrów Daszyński w to- jstrukcyę i zniszczenie. U panów socyalistów skie“, cz. VI: Uroczystości; Sobeta L. Skoczylan: 
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Kraków, 10 października. | poniedzialek między godz. 11—1 przed po-,nirawyi, jak tyłko patentowani agitatorzy z ul} ZARZĄD „POLONII TOW. MŁ. KAT. U: J- 
JUBILEUSZ 5S©LECIA PRACY ZAWODO- łudniem. | Punajewskiego. Szezególnie zaś niszezą orga- juprasza członków o wzięcie licznego udziała w 
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Pożyczka długoterminowa É 
uwalnia w odpowiednim sto- į 
pniuod pożyczki przymusowej, | 

b Dyrektor:- 
Wincenty Sikora. 
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Zawieszenie broni z Litwą. | 


„SŁOB HEROD a dnia $i Pa 


rencyj finansowej w Brukseli. Ponadto przy- 
znano rządowi prawo pierwokupu przetworów 
ziemniaczanych, jakoteż upoważniono miristra 
aprowizacyi do wyłącznego dysponowania cal- 


Warszawa. P. A. T. Wydział pras. Minister- „wojsk litewskich na Suwalszczyźnie jest zgo- | KOwitą ilością ziemniaków, wywożony cha Po- 
"y halei | winę: £ „3, 80 + KD 
dna z linią ustanuwioną 8 grudnia 1919 przez j-nańskiego do b. Kongiesówki i Małopolski. 


stwa spraw zagramicznych komuuikuje: 

Dnia 9 b. m. min. spr. zagr. Sapieha wy- 
si} de litewskiego min. spraw zagr. depeszę, 
uustępująee treści: Mam zaszczyt zakomuniko- 
wać, eo mastępuje: Mając nadzieję, że wojna 
miedzy Polską a Rosyą sowiecką w najbliż- 
sym czasie będzie zakończona i biorąc pod 
uwagę, że wojska polskie zakończyły swe ope-| 
5acye wojecne, zapowiedziane podczas roko- 
mań w Suwałkach, naczelne dowództwa pol- 


Radę najwyższą. 
biegnie w dół po Niemen do Uciacly, 
skąd skręca w kierunku wschodnim, idzie przez 
Orany, Ejszyszki, dochodząc na razie 
do Bastun, na północ od Lidy. 
tego, że oddziały bolszewickie znajdowały się 


półnoe od linii kolejowej Lida—ħ olode- 
cznmo, zawieszenie działań wojennych na ca- 


Dalej linia demarkacyjĵna KOMITET NIESIENIA POMOCY SKARBOWI 


Warszawa, (Telefonem). Min Grabski po- 
wołał do życia. komitet niesienia pomocy skar- 


„bowi państwa. Na czele tego komitetu stanąl 
Ng gen. Józef Haller. 


L Ta ą e e 4 
Sa ostatnich w różnych e na jWorzono takie same komitety wojewódzkie. 


Równocześnie po- 


REZYGNACYA NIN. KOLEI 
Warszawa. (Telef, wł). Dr. Bartel, min. 


skie zgodziło się przerwać dziatama nieprzy- łyma przebiegu wytkniętej linii, oraz przedłu- ' kalai przesłał na ręce premiera pismo z proś- 


je iclskie i proponuje licię demarkacyjną: B a- 


żenie na razie 


linii od Bastun w kierunka pa o zwolnienie go z urzędu. Dr. Bartel pel POS"e. 


stumy—Oszmiany—Soły — Świecia-| wschodnim okazało się ze względów wojsko- |nię będzie swo obowiązki do chwili nominacyi 


ny, przyczem miejscowości te pozostają w rę-| 
ks h polskich. 


wych niemożiiwem do przeprowadzenia. 
W układzie zostało przewidziane, że niezde- 


następcy. Min. tłómaczy rezygnacyę tem, że 
obowiązki swe objął tylka na czas wojny. 


Opierając się na punktach umowy, podp'sa- |cydowana kwestya przeprowadzenia dalszego W pzoczywistości rezygnacya jego miała pod- 


nej dnia 7 października w Suwałkach, mam | 


zaszczyt zaproponować rządowi litewskiemu 


rozpoczęcia dnia 13 b. m. w Oranach ro- | 


wspomuia: ej umowy. 

€5 się tyczy wiadomości, podanej w depeszy 
ptiskiej z dnia 7 b. m., a odnoszącej się do 
zajęcia Jaszumy przez wojska nasze, sztab gen. 
wcj cie posiada w tej sprawe żadnych da- 
aych. Jodnoczeście oświadczam z naviskiem, 
łe naczelne dowództwo priskie nio wydało ża- 
dnych rozkazów, któreby mogły spowodować 
godnhną akcyę. Oczekuję odpowiedzi pańsk ej 
4 snrawie iujej propozycył i podjęcia bezpo- 
ćsednieh rokowań dmia iu b. m. w Oranach. 
fodpisu:o: Sapieha. 

Warszawa, I. A, T. Ministerstwo spraw za- 
g Anicznych komunikuje: 

'ńiowamia z ueiczzncyą litewską w Suwał- 
krci zikeńczyty się dnia 7 podpisamiem ukła- 
da dotycząeewo linii demarkacyjnej między obu 
asrajzmi, oaz zawieszenia broni, 

Kinia rozgrariczająca wojska polskie od 


Waika 


ttre Kremców przeciw msr. Rattiemu, 


Byiom. P. A. T. Niemcy, widzące, że wskutek | 


radłków s erpiiuwych stracili wpływ na md- 
-é gómoślaska, pragneliby go odzyskać 
zę pomocy biskupa wiocławekiego kardyna- 
Bmrtrama, wyzyskując znowu religijność 
"a córnóśzskiege, Pod pozorem obowiązków 
festnych (bierzmowania) chciano spowodo- 
: przyjazd tego biskupa na G. Sląsk i urzą- 
i |rzyrem malifestacye kościelne, które w 
łania lLyiyby demonstracyą polityczną Niem- 
re, mającą na celu bałamutenie części ludno- 
ści polskiej. Międzysojusznicza komisya rzą- 
dzava w Opolu odmówiła już po raz drugi pro- 
ślie, dotyczącej przyjazdu biskupa, a to z te- 
gn powodu, że obecnym zwierzchnikiem kościel 
eym na G. Śląsku jest ks, arcyb. Ratti. Z te- 
go powodu Niemcy podnieśli protest przeciwko 
komisgyś koalicyjnej i przeciwko kościeinama ko- 
zmisarsowi arcyb. Ratti emu, uważając go 
wa sprawcę tego zakazu. W tej sprawie zabrał 
gios gliwicki „Szrandar Polski“, pisząc: 
Nicmeom arcyb. Ratti jest solą w oku. 
Chcą koniecznie wprowadzić kard. Bertrama, 
nieznającego języka polskiego. Planują na wy- 
padek jego przyjazdu urządzenie na G. Śląsku 
unamifrstacyi. Liczą na to, ża część ludności 
polskiej weżmie w nich udział i chcą to później 
wyzyskać dla agitacyi, jak to uczynili przy wy 
'borze de konstytuanty niemieckiej, Przewidując, 
tą możliwość i chcąc uniknąć przykrych zajść, 
komisva koalicyjna w porozumieniu z arcyb. 
Rattim odmówiła pozwolenia na przyjazd. Z 
tego powodu Niemcy rozpoczęli nową hecę prze 
etwko arcyb. Rattiieme i komisyi międzysoju- 
szniczej. Dziekanom udzielono zleceń, aby urzą- 
sizili konwenty urzędowe księży w poszczegól- 
mych dziekanatach i uchwalili podobne prote- 
sty. Jeden taki konwent już się odbył i jak się 
dowiadujemy, miał przebieg bardzo burzliwy. 
Księży polskich, którzy sie spuzeci tej agi- 
sacyi antykoalicyjnej, obrzucono obelgami i gro 
Sono fm denuncyacyą u biskupa wrocławskie- 
go. Uboiewamy nad tem — kończy gliwieki 
mSztandar Polski“ — żę księża niemiececy 
wnieśli sarzewie niezgody w koła duchowień- 
stwa i ludu katolickiego. Polski lud katolicki 
miedwinnacznie wypowiedział swają wolę w li- 
eznych telezrmuach, wysłanych do Watykanu, 
è nie echce podlegać biskupowi wrocławskiemu 
i życzy sobie odiączenia G. Śląska od dyecezyi 
wrociawskiej. Jeżeliby Ojciec św. ograniczył w 
pewnei mierze swobodę działania biskupa wro- 
«lu skiego na czas plebiscytu, to ludność poł- 
uka będzie to uważała za pierwszy krok do zu- 
pelnej separacyi, do której świadomie dąży, 
Ra przywrócenie dawnego stanu rzeczy ludność 
go nożlnska nigdy się nio zgodzi i wszelkie za- 
b: zi w tym kierunku napotkałyby na stanow- 
«« opór ze strony ludności polskiej. 


GÓRNGŚLĄZACY A CZĘSTOCHOWA. 
Bytom. P. A. T. Ponieważ Niemcy: wszelki- 


. 


ciągu linii demarkacyjnej i ustalenie zawiesze- 


| 5 » | 
R 2: À jkład inny. Mianowicie na 
nia broni będą rozwiązane przez specyalną umo komunikacyjnej soc. poseł Hau ostro za- | 


posiedzeniu komisyi 


„STAN WYJĄTŁOWY 


w 
j CH? 

Haren. P. A. T. Racio. Z Wiednia do- 
noszą, że w całej Czechosiowacyi ma być ogia- 
szony stan wyjątnowy. 


RADA AMBASADORÓW W SPRAWIE MA- 
TERYAŁU WOJENNEGO. 

Paryż. P. A. T. (B. kor.) Rada ambasado- 
"rów uchwaliła wczoraj, że materyał wojenny 
| Austryi ma być zniszczony. Dalej postanowiła 
Kada w sprawie materyału wojennego, znaj- 
dującego się w Gdańsku, iż należy przecze- 
kać, aż mocarstwa same powezmą deeyzyę, 
czyto w duchu zniszczenia tego materyału, 
lody też oddania» go miasth Gdańskowi lub 


I 


| 
ł 
i 


ROZRUCHY WOJSKOWE W ROSYI. 
Warszawa, (Telef. wł). Sytuacya w Rosył 
(jest bardzo poważna, Z otrzymanych wczoraj 
iwiądomości wynika, iż w Kijowie, w Moskwie 
ii Smołeńsku wybuchły wejskowe rozruchy. 


wę, która będzie zawartą po wyrzuceniu z miej- atakował min. Bzrtia, w następstwia czego; KONGRES BOLSZEWICKIEGO 
kuwuń, przow dzianych w punkcie B) i C)|scowożci. położonych na wschód od Bastun, | min. zgłosił reaygnacyę, Utrzymują, iż Róża pa EL ALI 


wszystkich wojsk bolszewickich. 

W czasie konferencyi suwalskiej delegacya 
polska złożyła Kkaiegoryczne oświadczenie 
o nieuzzawaniu przez rząd polski traktatu li- 
tewsko-bolszewickiego i stanowczo przestrze- 
gła rząd litewski przed 
,kicbkołwiek konsekwencyi prawnych z tego 
traktatu w stosunku do ludności terytoryów 
'gpornych, a zwiaszcza w stosunku do tyc 
losób, które uciekły przed inwazyą bolszowi- 
jeka do Polski. Delegacya pols 
iża w armii polskiej są stałe oddziały kresow- 
ieów, które jako ochotnicy walczyły nia tylko 
za wolność swego kraju, ale i za calą Polskę, 
a które nie morg być z tego powodu uważane 
za zdrajców, albo w jakikolwiek sposóh pe- 
krzywdzone przez zarządzenia rządu litew- 
skiego. 


órny Sląsk. 
mi sposobami starają się przeszkodzić piel- 
jemrmiom ludu górnośląskiego do Częstocho- 
wy, Pautini wystąpili w pismach górnośląskich 
z publicznym protestem, w którym czytamy narad 


wyciągauiem ja- 


spceyalną uwagę rządowi litewskiemu na to, | 


(satysfakcyi, jaką minister otrzymał na piątko- 
‚wem posiedzeniu komisyi, mie cofnie on swej 
decyzył, 
BUDOWA PORTU POLSKIEGO. 
Gaańsk, P. A. T. „Dziennik Gdański" do- 
jnosi, że rozpoczęto roboty około budowy pro- 
jwizoryczncezo portu. Projekt budowy portu, 


hijtkotoż wybór miejsca, zaproponowaia komi-: 


isya, złożona z przedstawicieli Min. spraw woj- 


ka zwróciła też 'skowych i robót publicznych, W Gdyni bę-, 


dą mogły być wyłwlowune okręty do 2.000 
tonn. 
PRASA FRANC. O EURMISTRZU GDAŃSKA, 


Warszawa, (Telef. wł) Prasa francuska powi- 
tału przybycie do Paryża burm. Gdańska, 


Sakma jako deleg. gdañskicgo niezbyt sym-; WOrej zachodzą częste wypadki, bardzo rażą- i 


patyeznic. Przybycie jego do Paryża nazywa 
wielkim skandalem, Sahin bowiem jest przed- 
stawicjelem pangermanizmu, a nadto uważany 
jest za pruskiegu agenta. Polska wykrrśliła go 


z listy winowajców wojennych, lecz Francya|, 
nie powinna go przyjąć, jako przedstawieicia , 


Gdańska. 


| Rokowania polsko-niemieckie w Paryżu, 
| Warszawa. (Telef. wł). Toczą się w Paryżu 
y między dełegacyą Polski i Niemiec 


między isnemi: „Rozumiemy dobze, że dla w sprawie tranzitu przez t. zw. korytarz pòl- 


Niemców nie jest wygodną relgijność ludu 


górnośląskiego, bo stanowi ona. potężną zaporą 


przeciwko ich zakusom germanistycznzym. Io- 


zumiemy, że solą w Oku jest im Jasna Góra dla wszelkiego rodzaju komunikacyi w tych í bolszewików, 
i pielgrzymka ludu-górsośląskiego do niej, be SzęŚciach Poiski między Niemcami a Polską. | 


wiedzą oti aż nadto dobrze, jak ten iud wzma- 
enia się tam w wierze, bo było lepiej dbać swo- 


jego czas o to, by ind górnośląski nie był 
germanizowamy przes swoich księży, by nie 


ski. Z ramienia Polski przybył p. Olszewski, 
z ramienia Niemiec hr, Schulemburg. Celem 
«rokuwań jest ustalenie- normalnych stosunków 


"Na tej konferencyi będzie ustalony tekst kon- 
|woneyi polsko-niemieckiej, przewilziznej w 
'traktacie worsałskim. Przedstawiciel rzadu 
|polskiego podkreślił, iż rząd niemiecki nie wy- 


dawano mu w kościele zamiast polskiego ję- konał całego szeregu zobowiązań dawniej- 


zyka i ducha, języka niemieckiego". 


AGITACYA WŚRÓD GÓRNOŚLĄZAKÓW, 
Bytom. P. A. T. Niemcy pragnąc wygrać plo- 
biscyr ma G. 
wanych Górnoślązaków, zamieszkałych w Niem 
czech, prowadzą wśród nich wytężoną agitacye, 


-|w której występują przeciwko Polakom górno- 


śląskim w Niemczech, zwłaszcza w Westfalii 
Według hakatystycznego „Katowitzer Ztg.“, 
ustanowiono następującą rezalucya: W myśl 
traktatu wersalskiego winien się odbyć plebi- 
cyt na G. Śląsku zupełnie bezpartyjnia. Z tego 
powodu powinni ustąpić z Górnego Śląska Fran 
cuzi, a miejsee ich zająć Anglicy i Niemcy. Pol- 
skich agitatorów należy natychmiast wydalić. 
Obywateli G. Śląska, którzy agitują za połącze- 
niem G. Śląska z Polską, należy oskarżyć o 
zdradę stanu. Przy przyjmowaniu do fabryk na 
leży uwzględniać przedewszystkiem uchodźców 
niemieckich, z dawniejszych dzielnic niemiec- 
kich, obecnie należących do Polski. 


NIEMIECKIE OBAWY O GÓRNY ŚLĄSK, 


Lyon. P. A. T. Radio. Chwilowe niepowodze- 
nie armii polskiej w ciągu bieżącego lata, było 


przy pomocy zgermunize-, 


szych. Hr. Schulemhurg przyrzekł sjełnienie 
tychże zobowiązań i ustalenie zasadniczych 
podstaw trarzitu. Postulaty polskie mają być 
przedmiotem osobnego posiedzenia, które się 
,edbędzie dnia 17 b. m. Narady odbywają się 
przy udziale Rady ambasadorów. 

(ER. a C o  |] r 
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Lakończenie konferencyj brukselskiej, 

Lyon. P. A T. Radio. Komferencya w Bru- 
kseli odbyła we czwartek plenarne posiedze- 
nie, na którem zatwierdzono sprawozdanie ko- 
misyi. Dzisiaj kończą się prace konferencyi. 
Przewodniczący delegacyi francuskiej wyje- 
chał do Londynu, zastąpi gu wiceprzewodni- 
czący Avenel. 

Konferencya ogłosiła tekst rezolucyi, jedno- 
głośnie zaakceptowanych: Rezoiucye, doty- 
czące kwestyi finansów publicznych są nastę- 
pujące: równowaga budżetowa, wyrzeczenie 
Bię bezwzględne wszelkich wydatków nadzwy- 
czajnych i nieprodukcyjnych, ograniczenie 
nawet nadzwyczajnych wydatków produkty- 
wnych, możliwie najdalej posunięte zreduko- 


wania wydatków na zbrojenia, z uwzględnie- | 


niem potrzeb, wywołanych koniecznością za- 


powodem nadziei w pewnych kołach niemiec- | gwarantowania bezpieczeństwa kraju. W spra- 


kich. Nadzieje te rozwiał pogrom armii bolsze- 
wiekiej, Niepokój z powodu zbliżania się plebi- 


A zbrojeń kepnferencya Wyraża Życzenie for- 


malne, ażeby rada Ligi narodów porozumiała 


scytu na G. Śląsku wzrasta w Niemczech z ka- |się z rządami poszczególnych państw w cehi 


żdą godziną. Użyto wszelkich środków do opó- 
źnienia klęski, dla sfałszowania wyników plebi- 
scytu, który, według wszełkiego prawdopodo- 
bieństwa, wypadnie na korzyść Polski, Po pró- 


przeprowadzenia powszechnej redukcyż olbrzy- 
mich ciężarów, jakie powodują zbrojenia, 
W sprawie walutowej konferencya wyraża 


| 


W MOSKWIE. 

Nauen. P. A. T. Radio. Do Moskwy zjechało 
10 delegatów z Turcyi, Indyi, Chin, Persyi, Bu- 
chary, 'Turkestanu, Chitwy i Kaukazu, by w 
myśl postanowienia kongresu w Paku wziąć 
| udział w posiedzeniach trzeciej międzynatodów- 
Iki. Wybrano komisyę wykonawczą celem przy- 
„gotowaniu rewolucyi naroedów Azyi. Komisya 
ta uchwaliła wydanie guzety agitacyinej w pig- 
iciu językach wschodnich. 


STAN REZERW BOLSZEWICKICH. 

| Warszawa. (Telef. wi). Denoszą z Konstan- 
jtynopoła, iż dowództwo bolszewickie ma do 
|rozporządzenia jeszcze 400.000 rezerwy, której 
ijednak nie ma w ce ubrać i odpawiednio u- 


. 
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zbroić. Donoszą nadto, i% w wojsku armii czer- | 


lce, braku dyscypliny. Dezercye szerzą się co- 
AZ częściej. 


| WIELKI SPISEK ANTYBOLSZEWIEKL 
| Warszawa. (Telef. wł). Donoszą z Moskwy, 


iż w Mikołajew*e wykryto wielki spisek 
! antybolszewieki, do którego należało 600 osób. 
jPrzowodniczącym spisku byf konsul guber- 
'nialpego oddziału policyi Krasnow, student 
praw. Do organizacyi należało nadto w Qdes- 
sie i okolicy 3000 ludzi z wyższymi oficerami 
„armii Denikina na czele. 


| DZIAŁAŁNOŚĆ GEN. BAŁACHOWICZA. 

| Warszawa. (Telef. wł.) Gen. Bałachowicz two 
rzy na tzrytoryach, opuszrzomych obetnie przez 
brygady partyzanckie, złożone z 
włoścan, które mają wejść w kontakt z oddzia. 
lami nartyzanckiemi Stwga i Sokołowskiego. 
Na czele ma stanąć b. poseł do Dumy, Lo- 
chwieki. 


WYBORY PREZYDENTA STANÓW ZJEDN. 
Warszawa. (Telefonem). Z Waszyngtonu syg- 


jnalizują, że wybory prezydenta wyznaczono 
na dzień 2 listopada. 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCYA 
DLA WOLNEGO HANDLE. 

Londyn. P. A. T. Biuro Reutera. Międzyna- 
|rodowa konferencya dla wolrego handlu ukoń- 
|czyk dzisiaj swoje prace. Konfereneyą. powzię- 
ła rezolucyc, które żądają ogólnego wznowie- 
jnia wolnego handlu. Rezcłucya zostanie ode- 
słana do Ligi Narodów. 
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-Wiadomości polityczne. 
— Delcgaeya gdańska nadesiala dp pism 
gdańskich depeszę tej treści: „Dclgacya gdań- 
ska nawiązała urzędowy stosunek z dełecacyą 
polską, Doszło do porozumienia. W obopólnym 
interesie leży natychmiastowe rozpoczęcie 
układów. Przed posiedzeniem Rady ambasa- 
dorów delegacya przygotowuje uzasadnienie 
wniosku gdańskiego. Paderewski zakomuniko- 
wał, że nazwisko nadburmistrza Sahma przed 
jniejakim czasem zostalo wykreślone z listy 
itych, którzy mają być wydani koalieyi, 
| — Wedle otrzymanych z Bukaresztu wiado- 
|mości, Rumunia, począwszy od listopada, zde- 
|mobilizuje kilka roczników. 

— Według doniesienia „Chicago Tribune*, 
miał rząd francuski zasięgnąć zdania rządów 
w Waszyngtonie, Londynie i Rzymie co do 


_ ma 
p 0 — A 
| 2500— r6G0 mk. jalownik 3560—5000; cielgtą 


4Ż00—5200 mk: wierogaciznę 6380—6424 mk.; bi 
jtej wagi: nierogaciznę €500—10.500 mk. Ze sp 
jdzonych zwierząt sprzedano: na konsumcyg mieżą 
iseową 1720 sztuk, na konsumcyę zamiejscońą 
12 sziuk. 

W porównaniu ze spędami w przeszlym tygodni 
bto więcej 179 bydia, 14 cieląt, 99 świń, zaś 24 
baranów mniej. 
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Gal ala bindia i pezarzyzła 


| Gal Ziemski Rank Kredytory . . 
Fowareekaiy Bank Fralrtowy S A. 
Rons Zismshl dia Kraiow, Laścał 
Krakowski Faak Komercvalzy . . 
Wisdsóski Fank Zw ąskowy , . 
ja „Morkur T. A, Bank i kantor wym 
Powszechny Bank Obratcwy _ 
Wiaderaki Ezak lorh. I eskantowy 


Alucye Tow. hexudźł. } grze.: , 
Połaxie Tew. hasùlowa . . . . 
Nandława Spólka akc. „YEpasxr". 
Ziałeniewaui 
„Lamiesz* fskrya maa*yn rein. . 

Fabr. Portiawi Cementu. Sierakowa 
„Górka" fabryka eezmoniau . . . . 
Cal. akz. Załłady (órnicze Zieruzą 
„tepzpu" Tow. dia wrzeda, górniea. 
Fabr. duch. Radziwit, Wizamor, Zel. 
Karpackio Towaerzzaiwa raflawe . 
Akayjna Tow. maflowe „Ełalicya" . 
A. Tadia przem. Gl aksel (d. D Fante) 
Pole:a Nafta 
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RABESŁANE. 
WODA GORZKA 


Hunyaci-Janos Franciszka Józefa Saiischitzeg 
DRCBNER — KRAKOW 


Art. Śpiewak op. 


uczeń prof. EMILA ENGEL'a w Konse 
watoryum Narodowem kons talad 
Nationzle) w Paryżu 


WIKTOR PIETROŃ 


udziela lekcyi śpiewu 


(impestacya głosu) metodą franeusk 
witską. Zgłoszenia codziennie od 3-5 
popołudniu. 254 


ul. Karmelicka L. 12, Lp. - 


PESSARYA GUMOWĄ 


(ztszona, srzzrna i aiumiaisowa) 


STANISŁAW BARAN i Ska 
Kraków, Słrwkowskz h ©. £ a 
Nauka lęzyków 


w laccyżucza Ansone (u. Szawsiia 1 
FPĘZPOCZEŁR, 


3 
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PRYW. SZKOŁA PRAWA 


życzenie, aby został położony kres inflacyi stanowiska wobec głosowania w Austri ma 


Krazów, ul, Straszewzskiege 28, Hp. 


bach wywołania zaburzeń, które się nie udały | banknotowej, szerzącej sią w szeregu krajów. |rzecz przyłączenia do Niemiec. Francya pro- 
dzięki stanowczości komisyi międzysojuszniczej | Banki emisyjne muszą być zabezpieczone od |ponuje zastosowanie przymusowych środków 
po ciągłych ampaściach w prasie na Polskę i| wszelkich wywieranych na nie wpływów poli. |gospołarczych, m p. blokady i wstrzyniania 
koalicyę, Niemcy cheg zachęcić głosujących |tycznych. Iune długi krótkoterminowe winny |wszelkiej akeyi pomocniczej dla Austryi. 

Górnoślązaków fikcyą rzekomej autonomii. Tak | być skonsolidowane, albo ewentualnie stopnio-| — Biuro Wolffa donosi: „Daly Mail“ do- 
up. dr. Kleefeld wyraził obawy o wynik głoso- | wo spłacane. Państwa, które odbiegły od By-|wiaduje się, że rząd sowiecki dał już odpo- 
wania i oświadczył, że jest zwolennikiem nie- | stemu złotej waluty, winny do tego systemu jwiodź rządowi angielskiemu na ultimatum, 
podległości G. Śląska pod egidą Ligi narodów. powrócić. przedłożone w ubiegłą niedzielę, Krasin otszy- 
Jest to talcże punkt widzenia socyałisty Bern-| W sprawie handlu międzynarodowego dezy- |mał upoważnienie rokowania w bieżących 
steina. Są to wszystko wykręty, których nie deraty, przedłożone konferencyi, stwieudeują sprawach politycznych i handlowych. Dzien- 
uależy brać pod uwagę. Traktat weszalski mu- zgodnie, że nieodzownym warunkiem wznowie-|nik zaznacza jednak, że podjącia rokowań 
si być tu, jak zresztą wszędzie, lojalnie wyko- | nia handlu międzynarodowego jest przywróce- |handlowych wywołało w łon'e gabinetu an- 
nany. nie prawdziwego pokoju, że każde poszczegól- |gielskiego różnicę zdań. Krasin zjawił się wczo 
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2 Komisyi skarbowej, 


Warszawa, P. A. T. Komisya  skarbowo- |przedstawił 
Łańżetowa pod przewodnictwem posła Dr. | państwowej, 


£ lubińskiego, w obecności wiceministra skar- 
ta dr. Wcinfelda i delegatów Ministerstwa 
apfaw wojskowych, rozpatrywała uchwałę 


Rady Obrony Państwa, aby komisya skarbo- |siedzeniu dn. 8 b. m. wysłuchała sprawozda- 
wó-budżetowa. wydelegowała podkomisyę dla |nia p. ministra skarbu Grabskiego co do 
usialenia budżetu Ministerstwa spraw wojsko- |jego zabiegów, 
rych na miesiąc październik. W tej sprawie |granicznej w 


"wy 
piv doprowadziła do ostateczna uch% aty. Po- 


8 b 


'stanowiono wezwać prezesa Izby naczelnej 
kontroli państwa, aby w najbliższym czawie 


na państwo poczyni wszelkie usiłowania, aby 
stopniowo przywrócić wolność handlu, kasu- 
jąc wszelkie dotychczasowo sziuczne ograni- 
czenia, wywołane przez wojnę. 


raj w urzędzie zagranicznym. 

— Doegacya sowiecka w Rydze otrzyma- 
ła wiadoiność z Moskwy, stwierdzającą wiz- 
domości o tem, że ataman Machno przeszedł 


Londyn. P. A. T. (B. kor.) Reznltatem Kon- |na stronę bolszewickiego dowództwa. Bolsze- 


ioniy sią rozmaite zapatrywania. Dyskurya Anglii, Beigi i Hołandyi dla naszych opera- 
[oyi finansowych, 


wicy rozkazali Machnie wystąpić przeciwko 
Wranglowi. Machno podobno zastosował się 
do iego rozkazu, 


terencyi brukselskiej będzie odbycie konferen- 
cyi w Londynie, Zajmie się ona sprawą. udzie- 
lenia kredytu państwom Europy. 


sprawozdźsuia 2 caynności kontroli 


SPRAWOZDANIE MIN. GRABSKIEGO. 


Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na po-| NIEMIECKI STRAJK SZKOLNY W CZE- 
CHACH. 


Praga. P. A. T. „Prayer Abendztg.* donosi, 


7e 4 
Wiadomości gespodarczę. 
celem uzyskania pożyczki za- |że dziś rozpoczyna się w Czechach niemieckł| NA TARG od 2 de 8 b. m. spędzeno bunaji 118, 
Paryżu, oraz zainteresowania szkolny, Z dniem dzitiejszym zostają zum | "ołów 57, krów, 93, jałówck 222, cieląt 243, kóz 
Kkoięte wszynikia szkoły niemleckh w całych i barszmów 57, nierogacizny 848 razem 1732 zwie- 
z hi 7 S ; ii Płacono za centnar metr. żywej wagi: bu- 
jakoted u _ pracbiegu konfe- | Czechach. ilaja. 3000-4700 mk.; woły 4000—5400 mk.: krowy 


LIPY 


(naprzeciw Uniwersytetu) zma | 


Kursa, lekeye, wyrożyczalnia 


Informacye także lisc wnie. 


» 


Motory benzynowe 


u sile 2—3 koni i 4—5 koni, edpowiednie dla, 
średnich i mniejszych gospodarstw, umeżliwia< 
jące zaoszczędzenie pracy koni, 


Syndykat Rolniczy 


Kraków, Płac Szczepański 6. 


Podziękowanie. 


Przewiclebnemu Duchowieństwu. Szanowne 
Gronu pp. Profesorów, Przyjacicior 
i Uczniem zmarłego dyrektora gimsazyny i 

Sobieskiego, Wiktora Schmidta, za uczczeniej 


| pamięci Jego podniosłem nabożeństwem skła 
Iserdeczne „Bóg zapłać* w ciężkim smutk 
pogrążona Rodzina. 339; 


; ° ; mo zabrał się w ostatnich czasach z dużem 
krakowskich malarzy i rzeźbiarzy, |powodzeniam do krajobzazu. 
j s Jeżeli malowanie portretu — napozór naj- 
VI. łatwiejsza gaięź malarstwa — jest w istocie 
am PORY galęz'ą może najirudnigfszą, to przy malo- 
NE z ABE 2 |waniu portretu kobiegdćoo sc się przed 
Jedna z legend arabskich głosi, że Allach, artystą olbrzymie trudności. I tak, subtel- 
stwarzając kobietę, wpuścił w jej żyły po ność rysów i kolorytu oraz zmienność w na- 
parę kropel krwi gołębicy, węża i tygrysa. strojach wyrazu twarzy kobiecej są nie- 
Dia tego też każda kobieta, wedle mniema- |zmiernie trudne do uchwycenia. Następnie 
nia Arabów, bywa mniejwięcej piękna i pro- | zaś każda kobieta chce być na portrecie la- 
sta, jak gołębica, chytra i przebiegła, jak 'dną, nie bacząc na to, że nie zawsze natura 
wąż, gwałtowna i ckrwina, jak tygrys. Przy- faworyzowuła ją na tym punkcie, a eo daje 
szła mi na myśl ta legenda, gdy obejrzałem się osięgać tylko kosztem prawdy i podo- 
w pracowni Karpińskiego bogatą ga- i bieństwa. Wroszcie małarz, oddający się ma- 
lervę typów niewieścich — od naiwnych |lowaniu portretu kobiecego nigdy nie bę- 
podłotków do wyrafinowanych „kobiet trzy- dzie mógł wywołać nim takiego silnego wra- 
dziestoletnich", od poważnych matron dojżenia, jakie wywoła jego kolega za pomocą 
weesłych cór Apollina, od poprawnych w ka- podobizny jakiegoś sławnego wojownika, 
żdym caiu przedstawie'wiek „high life'u“ do wybitnego męża stanu lub zmakomitego 
jędrnych piękności wiejskich. uczonego. 


Ghbwieszczemie, 


P. T. Akcyosiaryuszy Powszechnego Banku Kredytowego S. A. 


powiadamiamy niniejszem, że 


(Mil. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Powszechnego Banku Kredytowego 


odbędzie się daia 11. listopada 1926 r. o gcdz. 4 po południu w sali posie- 


dzeń tegoż banku we Lwowie ul. Jagieliońska 5—7 


z następującym porządkiem dziennym: 2523 


1) Sprawozdanie z czynneści i przedłożenie bilansu za r. 1919. 

2) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. A 

8) Wnioski w sprawie rozdziału zysku z r. 1919. s 

4) Wnioski na podwyższenie kapiłału akcyjnego i zmiany statutowe. 
5) Uchwała co do poborów członków Komitetu 'Vykonawczego, 
6) Wybór jednego członka do Rady Zawiadowczej. 


7) Wybór Komisyi rewizyjnej nar. 1920 i wyznaczeni 


Rada Zawiadowcza. 
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MAŁOPOLSKI , 


ZAKŁAD ODZIEŻY 
S Man Ww Krakowie, ul. Nadwiślańska 12 “3202.” 
Szatnia, Podwale 6 


E 

= poleca gotowe ubrania męskie, ubranka 

7 szkolne, płótna na bieliznę, materyały 
=== _ wełniane i płócienne. === 

3 Sprzedaż kez ograniczenia! Sprzedaż bez ograniczenia I 


u 08 NAHIMA g cda 1! nażlziernika 1929 rew BAY BZ 
Z racawni . Karpiński jest malarzem-specyalitą od| Za to znów malarz twarzy niewieściej ma |francuskich, Rzecz szczególną przytem 
p i portretu kobiecego i kwiatów, a oprócz te- |pmzed sobą otwarte pole do wykazania zdol- | zauważyć należy, a mianowicie, że, biorąc 


e wynagrodzenia jej członków. 
P. T. Akcyonaryusze, którzy w powyższym Zgromadzeniu chcą wziąć udział, winni akcye swe k y 
złożyć najpóźniej do 23. pażdziernika 1920 w kasie Powszechnego Banku Kredytowego we Lwe- P erea YA | 
wię ul Jagiellońska 5—7 lub w jego Oddziale Krakowskim w Krakowie, Rynek Główny 35(Krzy- = 

sztofory) lub wreszcie w kasie Banku dla Krajów;koronnych we Wiedniu I. Ifohenstanfengasse 8. 


Czystość barw i wrażliwość na wzajemny 
ich stosunek odbija się korzys'nie na kwir- 
tach, malowanych przew. Ksmpińskiego. uime- 
jącowo małować je bez zbytniego, Grohiaze 
mowoga wykończenia, a pomimo toge wywo 
ływać polne wrażenie ezozoś piekicgo alo 
delikatnego i utotnego. ważyć przytem 
trzeba, że otoczenie, jakie daje aritvstw 
swym kwisżom, czyli Ł zw. „martwa nawie 
m, wykonane bywa z mistrzowstwom, któa 
rego nawet nie jeden Frameuz mógiby mu 
pozazdrościć, 

Wogóle wszystko, co wychodzi z pod jeża 
pendzla lub pastelu, nosi na sobie cechy ja” 
kiejś pociągatącej świeżości i mlodości, któ- 
rą dać może tyiko prawdziwy tuent = 
zawsze świeży i mlody, bo twórczy. 


ności w kierunku nie tylko chwytania podo-|na ogół, pobyt w stolicy nadsekwańsziej, 
bieństwa matoryalmego, ale także tych tylko niewielu naszym artystom wyszedł na 
wszystkich subtelności psychicznych, jakie |dobre. Najwidoczniej, mimo pewnego podo- 
odbijają się na twarzy kobiecej. Takim wła- | bieństwa duchowego między nemi a Frznen- 
śnie portrecistą jest Karpiński, malaszum:e- | zami, zachodzą także duże duchowe różnice. 
jacy szusać „psyche“ kobiet portretowa- |Jest jednak pewien odsetek naszych mala- 
nych, wśród: których zmajdujemy i takie, co mzy, którzy nie baz korzyści studyowali w 
przywodzą na myśl wyżej wsporonianą le- | Paryżu. Do Rczby tych niewielu należy wła- 
gendę arabską. śnie Karpiński Po kilkołetnich siudyach w 

Dusza kobiety jest zagadką, którą badają Paryżu przywiózł on stamtad do:konale wy- 
najwybitniejsi ludzie pióra. Ale jeżeli taki robioną na wzorach francuskich technikę. 
np. Bou:jget jest w stanie dać tylko mniej Cechuję tę technikę: śmiały co do ogółu a 
lub więcej udatną jej analizę, to jej niejako subteiny w szczegółach rysunek oraz odpo- 
syntezę daje dobry portret kobiecy, jak np. |wiadający natusze a czysty koloryt Francu- 
owa słynna podobizna Monny Lizy Leonar- zów, którzy, jak wiadomo, są nieprzyjaciół- 
da da Vinci. Do tego rodzaju portretu zbli- lmi bamw mglistych," niezdecydowanych. Na 
żają się bardzo podobizny kubiece pendzia szczególne zaś podniesienie zasługuje tu sta- 
Karpińskiego. ranność, z jaką artysta traktuje ręce wi 

To jest strona psychiczna, że tak się wy- swych portretach, a także umiejętne a dy- 
mażę, jego portretów. Strona zaś techniczna skretne używanie akcesoryów, jak suknia, 
wykazuje wielce dodatni wpływ wzorów kapelusz, draporye i t. p. 


J. TREPKA, 


c= vazas 


meio używeny wrez z daily, 
bitami | pasem srebrcyne 


do sprzedania — Ul św, 
Tomasza 17. Mleczarnia 
2535 


Miz 
gw > 


Buchaiterów(ek) 


i rutynowanych sił pomoenie 
czych huchalteryinyeh paszun 
kuje inatytucya państwowa. 
Własnoręczne podania z życioć 
rysem i odpisami śŚwiadeetw 
majęży składeć w biurze „Kuch 
Szczepańska $ dla „K. K. K’ 
536 


na 5, Pożyczkę odrodzenia przedłużone zostały 
do 31-40 października b. r. 


Kto nie spełnił jesziza dotychczas swego obowiązku patrystycznego, po- 
winien uczynić to jaknajspieszniej tarabardziej, że przyszia pożyczka przy- 
musowa będzie reig tylke trzyproceniewą pozkawioną prawa lomkardu 
i możneści częściowej kanwersyi pożyczek austryackich. 
Zarazem przypominamy wszystkim swoim dłużnikom z tytułu lombardu austryackich 
pożyczak, że za spłatą kredytu odpowiadają nietylko =arioscią zastawionych efe"tów, 
lecz także eałym swoim majantkiem i zaznaczamy, że wożec tych, którzy nia skon- 
wertu,ą pożyczek austryackich na polską pożyczkę Wuuwiarminową skorzystamy 
z przysługujących nam uprawnień ustawowych. 


Słomy na Ściólłką 
więks'ą ilość dla gminy 
zakupi Urząd gminny w Li 
biążu Wielkim. Oferty w 
prasza się nadsyłać pod 
adresem: „Zwierzchność 
gminna Libiąż Włełki=, 


2502 
przedmioty za złota, srebra 
I miedzi. 2574 


Konaczyński I Ska 


Kraków, Brzeka 2. 


STARUSZKA 


Co tydzień 
edna wygrana %3 


Polecamy | POWSZECHNY 
1 pit | BANK OBROTOWY, 


tumas { 


A m p kwocle 4 córka eficera wojsk poh 
Ę POŻYCZKĘ ; . z ` T. £ r. 1631, niezdolna dą 
A hale Kraków, Rynek gł. 8. nnn sd | pracy z powoda starośdł 
premiową r ONON B m LODOOOD Marekig | [zenit rn onas 
BERLI DE EA aT OR AERE | e rodne, * 0% 
gt ; ; Jedna z wieikich instytacyi bankowych 
M. R. I D. P. Zarząd Stadnin Państwowych Depot Ogierów w Krakowie. w Krakowie 
L. 609, Kraków, daia 5 października 1920 r. poszukuje adolnych samodzielnych 
= Zawiadomienie. urzędników do buchalteryi 
Zgłoszenia: posie restanto raków, poczta główna, 
= Rozporządzeniem M. R. i D. P. Zarząd Stadnin Pań- za okazaniem banknote Mp. 1.000 Nr. 580029. 
dawki ai w Warszawie, przedłuża termin do wnoszenia 
podań o ogiery państwowe na stacye i dzierżawy w okre- | J e 
a sie kopulacyjnym, na rok 1921 de dnia 1 | stopada 1930 r. D o Spr zedania: 


Interesrwani hodowcy zechcą nadsyłać edpewiednio ostemplo- 
wane podania z wymienieniem rasy tądanego ogiera eraz ilości tak 
własnych jakoteż doprowadzonych do pokrycia klaczy, do Zarządu Depot 
ogierów puństwowych w Krakewie Lubemirskiego L. 87. 


Meble. — Lustra. —Portyery. —Futra, palto 
ty, płaszcze, suknie męskie i damskie. — Piady. Ma 
szyna do Szycia. Dywany i makaty zwykłe i perskia 
Samowar tulski, Fraki i ubrania czarne. Obuwia zime 
we w wielkim wyborze i różne przedmioty dř 


2187 < 4514 Zarząd Depot. 2016 użytku codziennego. 
IDEIDCOTGIBGDGMAGZEJBCZGBEH ||. e ak Dom Handlowy „Poznań wrwzrasów r 
2 ~ E < D u ” y Ja „zz Fad a 


e MOR E a a a E E 
Przedsiębigrstwo Terbnjezea - Handlowe f prugi parowe * 

= s w motorowe, le- 
=== wo Lwowie, Lwowska 48 ===] komobile, ma- 
szyny parowe, 


=NANERNO naw) mu OZRENOB ppum ens. WARE 0ONENE motory iexla i 
benz. garnitury 
, wysyła młocarniane, — 


ülal- 
na żądaała firm przemyzłowo-techni-| m7 "do prze: 
O cznych producentów, przemysłowców, AMY adj 13 H 
jnstytacyj, urzędów państwewych ltp. pautrow alee o 


-m 01 Zeki n NI BAZE © MQ aaa aa NEO FA YTY 


OW ADEEL ti radykalnie pluskwy, mole, pehły, muehy itp, 


Wyrób farm. L. Derosaowa. 1897 
e (Generalna reprezemtacya na Polskę i Śląsk : 


neo ów. Bam Handlowy Leserkiewicz i Ska Rzęsy 
ETAETA NSSE AAN 


Właściciele Zakładów przemysłowych 


larada Butowniciwa Wojskowego VI. Armii we Lwowie 


Szkoła Mickiewicza, ul. Rutowskiego. 


K:kładem Polskiej Spółki prasowej. Stow. zarej. z ogr. odpow. w Krakowie. Redakto’ odpowiedzialny: Karol Holeksa. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


C. HARTWIG, Tow, Akc. Niniejszem mamy zaszczyt podać do łaskawej 
BU SBEDYCYJNO- HANDLOWY wiadomości, że otworzyliśmy w Krakowie samodzielną 
Il 


Gentralą w Poznaniu. 


ceniki i wykazy swoich sładów,| ems Oddziały pod własną f 
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w Krakonie 
w Warszawie 8 
w Gdańsku 
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w Niławie 


w Zbąszyniu === ODDZIAŁ KRAKOWSKI === 


w Kczewie 


w Katowicach Telefon : Nr. 14-78. 'BIURA: Rynek Gł. 46 Linia A-B. Telefon: Er. 14-78. 


w Skaimierzycach. 


nieuruehemienych lub uruchomionych tylko częśc.0we, z pt AE Nowy nasz oddział wykonywac będzie wsze!kie czynności wchedzące, M 
względnie potrzebujących pomocy finansowej, W Berlinie w zakres spedyterstwa, a oparty o najpoważniejszą poznańską instytucyę 3 
materjałowej i transportowej dla powiększenia finansową „Bank Związku Spółek Zarobkowych* będzie także w możności fi- - Pi 
swej wytwórczości, mogą uzyskać takową od i SPS A nansəwać transperty towarów na korzystnych warunkach. 
Zarządu wojskowego w zamian za oddanie czę- r S Zaznaczamy że prowadzić będziemy nasz oddział krakowski Ściśie 
ści lub całości swej produkcji na potrzeby Wojsk "AR. 9 wedle zasad przewodnich naszej instytucyi na nalbardziej solidnych podstawach. 
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e 4 war ky , czonej Pols re miano sebie tuszymy-zapewniamy najstaranniejszą obsługą, 
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filię naszego przedsiębiorstwa pod firmą: 


Chok hotelu Drezdeńskiego. 
Ekspozytury: MAGAZYNY: ul. Długa 72. (w budowie). 
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Dom spedycyjno-handiowy w Poznaniu. 
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